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Stosow nie do u c h w a ły  Z jazdu  D e le g a tó w  z dnia 
21 maja 1933  r. odbędzie się w  dniu 8 grudnia b. r. 

o godz. 10  rano w  gmachu Sądu N ajw yższego  
w  W a r s z a w ie , P la c  K ra s iń sk ic h  5

NADZWYCZAJNY 
Z J A Z D  D E L E G A T Ó W
Z R Z E S Z E Ń  U R Z Ę D N I K Ó W  S Ą D O W Y C H  R.  P.

a masłęp njqeyiti porządkiem dziennym:

1 )  Z a g a jen ie .
2) W y b ó r  K o m isji M a n d a to w e j i przj^znanie m andatów .
3)  S p r a w a  statu tu .
4) W n io sk i.

W  m yśl u c h w a ły  poprzedniego Z jazdu D e le 
gatów , przyznanie m andatów  nastąpi w  stosunku 
do tej liczby członków, za którą  w płacono Centrali 
sk ładki członkowskie.

W n io sk i na Z jazd  będą przy jm ow an e do dnia 
30 listopada r. b., wniesione po terminie nie
w e jd ą  pod o b rad y  Zjazdu,

Warszawa, dnia 24 października 1933 r.

P r e z e s :

G e n e ra ln y  se k re ta rz : ( — ) W . S ś L o r s I t l

( ) Z.  SzScolnicIti
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P R A W O  N I E P I S A N E
Przyzwyczailiśm y się nazywać praw em  tylko to,

00 zostało objęte przez kodeks karny  i kodeks cyw il
ny, pozatem  wszystkie inne zjaw iska życiowe, miepod- 
padające pod taki czy inny artyku ł, chętnie się lekc» 
waży, lub tłum aczy według swego upodobania tak, jak  
kom u najw ygodniej, to znaczy: często krótkow zrocz
nie i bezkrytycznie.

Życie i postęp w dobie 'obecnej idą w tak  szyb- 
kiem tem pie, że trzeba tylko trochę dobrych chęci, 
aby, spojrzaw szy naokół siebie, zrozumieć i przyznać, 
że człowiek przedw ojenny mógł żyć po jedynczo ,' lub 
stać na uboczu, dzisiejszy może żyć tylko grom adnie, 
zrzeszać się, tworzyć organizacje i związki, a przez so
lidaryzow anie się walczyć o lepsze ju tro  i zagrożony 
byt materjaliny.

Przyrodzonem  praw em  człowieka jest przy jm o
wanie udziału w życiu społecznem. Bez tego udziału, 
ja k  jednostk i tak  i społeczeństw a degenerują się, zdol
ności ich zan ikają , s ta ją  się one niew olnikam i cudzych 
m yśli, tracą możność dalszego rozwoju.

Hi sto r ja  cywilizacji w skazuje na w alki klasowe, 
jako  n ieun ikn iony  czynnik postępu, czego rezultatem  
było dem okratyzow anie się narodów  i ostateczne do
puszczenie w szystkich klas, daw niej ściśle prawem  
stanow em  ograniczonych, do przyjęcia udziału w ży
ciu społecznem, W  Polsce był to stan  trzeci, m iesz
czański, który, nie posiadając pełni p raw  ■obywatel
skich, rozw ijać się n ie mógł. B rak udziału w życiu 
państw owem  i społecznem stanu  trzeciego, h istorycy 
uw ażają za czynnik ta k  poważny, że w skazują, jako 
na jeden z powodów u padku  Polski. Dopiero dzięki 
K onstytucji 3 m aja , m ieszczaństwo otrzym ało pełnię 
praw , ku wielkiej swej radości.

Przyjęcie udziału całego narodu w życiu społecz
nem dało s tru k tu rę  dzisiejszego życia cywilizacyjnego.

Dziś drogi m am y otw arte.
I tu  zaczynają się praw a niepisane, a obow iązują

ce każdego człowieka, w ypływ ające z samego układu 
życia.

Człowiek jest istotą społeczną —  to pew nik nieza
przeczony. Z tej prostej p raw dy w yn ikają  praw a
1 obowiązki jednostk i i stosunek jej do społeczeństwa. 
Poszczególna jednostka, p rzy jm u jąc  udział w życiu 
społecznem, a więc zrzeszając się w związki i organi
zacje naukow e, zawodowe, przem ysłow e, sportow e i t. 
])., rozwija swe zdolności, p rzejaw ia energję, w ykazu
je  swą tężyznę duchow ą, działa dodatnio na ogół,

sprzy ja postępowi i podniesieniu ku ltu ry , pozostając 
na uboczu dobrow olnie pozbawia się rozw oju indyw i
dualnego, skutkiem  bezczynności degeneruje się, bo 
życie polega na ruchu i czynie.

I vice versa. Społeczeństwo —  to zbiorowa jed 
nostka. Rozwija się ono dzięki pracy  jednostek, jed 
nostki zaś m ają  m ożność rozwoju dzięki społeczeń
stwu. Jeżeli pojedyńczy człowiek działa dla ogółu -— 
działa dla siebie. Są to in te resy  wspólne, nierozdzielne, 
uzależnione jedne od drugich.

Dzisiejszy pow ojenny człowiek zrozum ieć to  p o 
w inien, n ie  może to przerastać jego zm ysłu orjen taey j- 
nego, Ten, kom u się zdaje, że jest odw rotnie, poprostu  
nie dorósł do życia doby obecnej.

Praw o i obowiązek jednostk i do udziału jej w ży
ciu społecznem jest praw em  przyrodzonem , natuiral- 
nem. Przejaw  ten w idzim y we w szystkich narodach 
całego św iata, dowodem czego m am y m iędzynarodowe 
organizacje poszczególnych związków.

W okresie największego rozkw itu cyw ilizacji, 
w wieku XIX, ta k  był pojm ow any stosunek jednostk i 
do społeczeństwa. Z tego założenia wychodzą n a js ły n 
niejsi socjologowie św iata. Z nany socjolog am erykań
ski, Batdwin, określił jasno  i w yczerpująco, dowodząc, 
że norm alny rozwój jednostk i prow adzi ją  do so lidar
ności społecznej; rezultatem  spełniania tych obow iąz
ków jest postęp ogólny i rozwój indyw idualności. Te 
sam e hasła  głoszą najw ybitn iejsi publicyści współ
cześni.

Jednostka, n ieprzy jm ująca udziału w m iarę m oż
ności w życiu społecznem, degeneruje się i pow strzy
m uje  ogólny rozwój organizacyj i społeczeństwa. T a 
kie praw o niep isane stworzyło sam o życie, a u ję li je 
w określoną form ę najsłynn ie jsi uczeni i socjologo
wie św iata. ±

A teraz należałoby zapytać, ja k  ustosunkow ali się 
do naszego życia społecznego, a więc zw iązku zawodo
wego, koledzy i koleżanki? Ciekawe byłoby określenie 
w liczbach osób in teresu jących  się życiem związku 
i popierających swą organizację, lecz wyliczenia p ro 
centowe dałyby zapewne sm utne rezultaty , więc lepiej 
zaniechać. T rudno  jednak  przemilczeć, gdy słyszy się 
zarzuty  staw iane przez osoby, k tóre nic z siebie dla 
ogółu nie dały, że n ie w idzą bu jnych  plonów działalno
ści związku, jak  podwyżka pensji, zapobiegnięcie re
dukcji it. p.
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Słuszne zarzuty  czy nie, poco dyskutow ać; droga 
do czynu stoi otworem . Należałoby, aby m alkontenci 
także dali coś z siebie, w ykazali swe zdolności, sprę
żystość, a może w łaśnie swemi nowemi siłam i i darem  
słowa uzyskaliby wszystko to, o co im chodzi.

Droga o tw arta , w spółpraca zapew niona.
Tylko jeszcze tak , m iędzy w ierszam i, skrom na ra 

da dla niezadowolonych, to pewna daw ka, choćby n a j
m niejsza, sam okrytycyzm u, aby sto jąc na uboczu nie 
bojkotow ali pracy  innych i nie sądzili w swej zarozu
miałości, że sam i wiedzą w szystko najlep iej, że są 
„n a jm ąd rze jsi"  dlatego, że się niczem nie in teresu ją , 
bo tern daliby tylko dowód ciasno ty  swych poglądów 
i obskurantyzm u.

Tych, co staną do pracy, nigdy nie będzie za du
żo. Gzem bardziej pogłębia się kryzys, tern bardziej 
zw arte koło tworzyć należy, dbając nietylko o korzyści 
m aterja lne , lecz i m oralne, bo tak ie  jest praw o, wyni
kające z samego życia, etyczne, obowiązujące, choć 
niepisane.

Nowa ustawa uposażeniowa
Świat urzędniczy przeżywa obecnie nową zm ianę 

w arunków  służbowych i życiowych. Rada M inistrów 
uchw aliła p ro jek t nowej ustaw y uposażeniow ej. Od 
szeregu dni organizacje zawodowe odbywały narady  
i posiedzenia w spraw ie tego p ro jek tu , a w skutek  usil
nych zabiegów Naczelnego K om itetu Pracowników 
P aństw aw ych i C entralnej Rady Pracow niczej, o trzy
m ały te naczelne organizacje p ro jek t do zaopinjow a-

M A R J A N  LUBICZ.

zsstzyry...
£Dziecięce myśli*)

Powiedzcie drodzy, 
wszak pewno wiecie, 
dlaczego kryzys 
na bożym świecie?

Czemu od nędzy 
św iat się. dziś roi, 
dlaczego cierpią 
rodzice moi?...

*) Przebaczc ie  drodzy  czytelnicy, że tym  razem  odda ję  
głos w ru b ry ce  „Z grzy ty"  j e d n e m u  z n aszych  m i lu s iń sk ic h ;  
z tego pow odu p roszę  pobłaż l iw ie  t rak to w a ć  formę, styl i rym  
n in ie jszego  „Zgrzytu" .. .  (przyp .  autora).

nia. Po rozw ażeniu p ro jek tu  przedstaw iono Rządowi 
m em orjał o zaniechaniu  w' dobie obecnej zm ian  w tern 
ustaw odaw stw ie, gdyż czas obecny tudzież ciężkie w a
ru n k i życiowa i gospodarcze zarówno Państw a, jak  
i sfer urzędniczych nie n ad a ją  się do usta lan ia  trw ałych 
norm  uposażeniowych. C entrala nasza, niezależnie od 
akcji ogólnej, w niosła odrębny m em orjał do p. M ini
s tra  Sprawiedliwości, z prośbą o odłożenie spraw y p ro 
jektow anego ustaw odaw stw a do czasu, gdy Państw o 
znajdzie się w norm alnych w arunkach , um ożliw iają
cych załatw ienie tych zagadnień. Pozatem  C entralna 
Rada Pracow nicza przedstaw iła sw oją opinję, żądając 
zm ian niektórych przepisów, zaw artych w pro jek tach , 
a przedew szystkiem  podwyższenia staw ek uposażenio
wych, k tóre n ie są dostosow ane do dotychczasowych 
poborów netto, ale ogólnie obniżą w ydatnie dotychcza
sowe płace.

U stawa uposażeniowa będzie oparta  na zupełnie 
odm iennych zasadach od dotychczasowej. Przew iduje 
się 12 grup uposażeniow ych, dla których będą usta lo 
ne staw ki uposażeniow e w złotych, a sum a ustalona 
będzie po potrąceniu  podatku , em ery tury  i funduszu 
pracy, czyli, że żadnych p o trąceń  już nie będzie, gdyż 
wszelkie daniny zostaną już uwzględnione w usta le 
niu. P ro jek tow ane są następu jące  staw ki: g rupa I 
3000 zł., g rupa II — 2000 zł., g rupa III - 1.500 zł., 
g rupa IV — 1000 zł., g rupa V —  700 zł., g rupa VI - 
450 zł., g rupa VII - 335 zł., grupa VIII —  260 zł., 
g rupa IX —  210 zł., g rupa X —  160 zł., g rupa XI 
130 zł., g rupa XII - - 100 zł. Niewiadomo, do ja 
kich grup w tej tabelce wzejdą funkcjonariusze  niżsi, 
ale jes t pewne, że nastąp i nowa segregacja, m ianow i
cie osobne rozporządzenie ustali, jacy  dotychczasowi 
urzędnicy będą przydzieleni do poszczególnych grup.

T atuś zmęczony 
z pracy  pow raca, 
mówi do m am y:
„znów' m niejsza p ła c a !“ .

I siada wr kącie, 
myśli, coś wnży 
i tylko widzę 
troskę na  twarzy,

a gdy m u głowa 
na piersi zwiśnie, 
zda się, że nigdy 
szczęście n ie  błyśnie.

Ja  w tedy rączki 
do Bozi złożę 
i sw7ój paciorek  
szepcę w pokorze:

„Do Ciebie, Boziu, 
dziecię kołacze, 
spraw' niech m am usia 
nigdy nie płacze,

spraw  niech tatusia , 
główka nie boli, 
ulżyj m u Boziu 
w jego niedoli!

Kiedy z wieczora 
sen m nie zamroczy 
to, nim  znużone 
przym rużę oczy,

wiecie co widzę 
w w ieczora zm roku? — 
widzę u m atk i 
łezkę n a  oku...
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Sumy są małe, ale są tak  wyliczone, że s ta 
nowią przeciętną dotychczasowych uposa
żeń netto, to znaczy kwoty przypadającej 
do w ypłaty. Z daje się jedinak, że te prze
ciętne sum y są m niejsze, gdyż nasze obli
czenia odbiegają od podanych wyżej u s ta 
leń p ro jek tu .

W obec tego, że globalna sum a uposa
żeń, objęta budżetem , nie może być prze
kroczona, a uposażenia w grupach -najwyż
szych nietylko są wysokie, ale połączone bę
dą z w ydatną sum ą dodatków funkcyjnych,
— jasn e  jest, że w  niższych stopniach n a 

stąpi w wielu w ypadkach w ydatne obniże
nie uposażeń, zwłaszcza u fu n k c jo n a rju 
szów obarczonych rodziną i zaaw ansow a
nych w szczeblach.

U staw a uposażeniow a dotyczy tylko 
służby cyw ilnej, podczas,, gdy dotychczaso
wa dotyczyła także osób wojskowych. Oso
bna ustaw a będzie w ydana dla sędziów 
i p rokurato rów . Stawki uposażeniowe są tu 
podobnie ustalone, jak  i dla nas. P ro jek t 
przew iduje 4 g rupy  sędziowskie, z których 
otrzym a tytu łem  uposażenia n e tto : I grupa 
425 zł., II gr. 575 zł., III gr. 800 zł., IV gr. 1100 zł.

Ustawa odnośnie urzędników  m a obowiązywać od 
dnia 1 lutego 1934 r., zaś co do sędziów i p rokuratorów  
od 1 kw ietnia 1934 r. Niema postanow ienia w p ro jek 
cie, że uposażenie p łatne jes t zgóry, a term in  w ypłaty 
uposażeń usta la  Rada M inistrów.

Osobne rozporządzenie Rady M inistrów określi 
dodatki funkcy jne i stanow iska, dla których te dodat
ki będą ustanow ione. Jak  się poulnie inform ow aliśm y, 
te dodatki będą m niej więcej m iały  taki sam charak-

Peujiio/ć — ZaiA|Uiii€

P.K.O.
N A J W I Ę K S Z A  INSTYTUCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA W  POLSCE 

= I JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH W EUROPIE =-■■

BR.ÓT ROCZNY

2 2 . 0 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0
UMA WKŁADÓW

600.000.000
LOŚĆ CZYNNYCH KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

U 0 0 . 0 0 0

By ci ta tusiu  
nie zbrakło chleba 
już mi zabawek 
więcej nie trz e b a ;

dla m nie wystarczy, 
m ateńko droga, 
jedna sukienka 
skrom na, u b o g a!“ . 

Zasypiam  potem 
w wieczora zm roku, 
a choć nie zaschła 
łza na m ym  oku,

to jednak  zawsze 
gorąco wierzę, 
że cu d a  spraw ią 
dziecka pacierze.

I czekam tylko 
kiedy radosny 
nadejdzie dzionek 
szczęścia i wiosny. 

Powiedzcie kiedy, 
wszak pewno wiecie? 
W yście dorośli, 
jam  m ałe dziecię!

£  vyfry yurtMduzą o- rvli*
$ y C . Q .  u r  J L y d i c  tp o f i& d w m e m , 9 c v r v ń iu c c ..

ter, jak i dotychczas m iały tak  zwane dodatki reprezen
tacyjne.

Oczywiście, że staw ki uposażeniowe będą całością 
płac, a więc nie będzie żadnych dodatków  ekonom icz
nych, wyrównawczych, m ieszkaniow ych i jak ich k o l
wiek innych. Ma być jedynie przepis, że R ada M ini
strów może przyznać dla pewnych m iejscowości dodat
ki lokalne. Jak  się dowiadujem y, przepis ten  będzie 
praw dopodobnie tylko w bardzo w yjątkow ych w ypad
kach stosowany.

W obec tego, że stopnie służbowe będą zniesione, 
płaca nie będzie odpow iadała stopniom , ale nastąp i n o 
we zaszeregowanie funkcjonarjuszów  do grup uposa
żeniowych. Ja k  się inform ow aliśm y, is tn ie je  tendencja 
zaszeregowania do takiej g rupy uposażenia, k tó ra  od
pow iada m niej więcej dotychczasowym  poborom  netto.

Przed posiedzeniem Rady M inistrów, kiedy p ro 
jek t ten był nam  nieznany, przedstaw iła nasza C entra
la p. M inistrowi Sprawiedliwości m em orjał, k tóry  n i
żej zamieszczam y :

MEMORJAŁ DO P. MINISTRA SPRAW IEDLIW OŚCI
w spraw ie  uposażenia.

Świat urzędniczy przeżywa od szeregu lat stałe, 
system atyczne i za każdym razem  boleśniejsze skutki 
zarządzeń, w prow adzających oszczędności i u sp raw 
nienie adm in istracji państw ow ej. Uposażenie, które 
w ówczesnym czasie nie w ystarczało ze względu na w a
runk i drożyźniane do zaspokojenia najsk rom niejszych  
potrzeb życiowych, zostało w kilku fazach tak uszczu
plone, że rodziny urzędnicze popadły w s tan  zbiedze- 
n ia , graniczący ze sk ra jn ą  nędzą. N iezależnie od tego 
były wydawane zarządzenia, m ające na celu usp raw 
nienie adm in istracji, obostrzenie przepisów  p rag m aty 
cznych i dyscyplinarnych, a w śród nich również -boleś
nie odczuły rzesze urzędnicze zarządzenia redukcyjne, 
zakazy aw ansow ania i nowelizację przepisów, idącą



76 A P E L N° 10

w k ierunku  odebrania funkc jonarj uszom państw o
wym nabytych praw  n a tu ry  m oralnej.

Doświadczenie w ykazało, że w szystkie powyższe 
zarządzenia n ie po trafiły  przysporzyć Skarbow i P ań 
stw a tak ich  korzyści m aterja lnych , k tó re przyw róci
łyby równow agę budżetu  i um niejszyły .stan deficyto
wy. wyw ołany sku tkam i światowego kryzysu gospo
darczego. Jeżeli zaś chodzi o stronę m oralną, to i w tej 
m ierze nie osiągnięto dodatnich wyników, gdyż zro
zum iałem  jest, że zbiedzenie, odebranie upraw nień, 
niepewność ju tra  i stała groźba redukcji, mogły jedy
nie u jem nie w płynąć na duchowy stan  ogarniętych de
p resją  urzędników .

W szystkie przejaw y ujem nych oddziaływ ań tych 
ciosów, k tóre od szeregu lat odczuwa św iat urzędniczy, 
najboleśniej dotknęły  urzędników  sądowych, których 
powyższe zarządzenia zasta ły  w sam em  zaran iu  reali
zacji w yrów nania pokrzydzeń, jak ich  oni doznali 
w skutek  nierów nom iernego w stosunku do ogółu 
urzędniczego usy tuow ania i rozm ieszczenia etatów 
urzędniczych w sądownictw ie.

O rganizacja nasza, k tórej państw ow o twórcza idea 
znaczy się stale w w ystąpieniach i zabiegach, obser
wuje, dodatni objaw  szczególnej lojalności i ofiarności 
tego odłam u społeczeństwa, k tó ry  dał liczne dowody, 
iż dobro służby i P aństw a staw ia ponad własne potrze
by, a ostatn io  jask raw ym  tego dowodem je s t w ynik 
subskrypcji Pożyczki N arodowej, w której urzędnicy 
sądowi ofiarny wzięli udział, m im o ciężkie położenie, 
w jak iem  się zna jdu ją .

To też w chw ili obecnej, gdy zam ierzone są re fo r
m y ustaw odaw tsw a uposażeniowego, em erytalnego 
i pragm atycznego, owiani z jednej strony  troską o byt 
urzędników  sądowych i ich rodzin, znajdu jących  się 
w rozpaczliwych w arunkach , z drugiej zaś, m ając  na 
względzie dobro służby i Państw a, m am y zaszczyt p ro 
sić P ana M inistra o łaskaw e wzięcie ich w obronę 
i spowodowanie, aby  w prow adzenie nowych podstaw  
i norm  w ustaw odaw stw ie urzędniczem , a w p ierw 
szym rzędzie nowej ustaw y uposażeniow ej, pogarsza
jącej dotychczasowy stan , - zostało odłożone do cza
su przezwyciężenia kryzysu gospodarczego i zapanow a
nia norm alnych  w arunków  gospodarki państw ow ej.

Obecny stan , —  gdyby istn iały  naw et przeciwne 
zdania, — m usim y uważać za nieustabilizow any, czego 
najlepszym  dowodem i w yrazem  jes t b rak  równowagi 
gospodarczej Państw a, zniew alający do uciekania się 
do nadzw yczajnych środków  w yrów nyw ania budże
tów, - przeto wszelkie reform y w dzisiejszej dobie 
nie mogą mieć podstaw  trw ałych, dostosowanych do 
norm alnych  w arunków  życiowych.

NOW ELIZACJA USTAWY PRAGMATYCZNEJ.

Z m iana ustaw y pragm atycznej dotyczy obostrze
nia n iektórych przepisów  dotychczasowych. N ajw aż
niejsze postanow ienie dotyczy zniesienia stopni s łu ż 
bowych. T y tu ł urzędnika będzie zw iązany z pełnioną 
funkcją , a nie ze stopniem , lub grupą uposażenia. Po
dział urzędników  n a  3 kategorje  pozostanie, a zezw ole
nie na udzielenie veniam  studiorum  będzie należało 
do Prezesa Rad M inistrów  (dotychczas należało do Mi
n is tra ) . Jest nowe postanow ienie, że p rak ty k a  może

być bezpłatna. N astąpi zm iana w określaniu  k a r dy
scyplinarnych, gdyż zam ierza się karę  nagany prze
nieść do k a r porządkow ych, jako  następną po upom 
nieniu. N ajlżejszą karą  dyscyplinarną m a być obecnie 
obniżenie uposażenia na przeciąg sześciu m iesięcy o 5 
do 2.5% a w przedostatn iej karze nie będzie „przenie
sienia w s tan  spoczynku", ale zwolnienie ze służby 
z um niejszonem  uposażeniem .

Rada M inistrów  uchw ali nową tabelę stanow isk, 
k tó ra  u jedno staj mi ty tu ły  urzędowe i uskuteczni po 
dział stanow isk służbowych.

Akcja Centr. Rady Pracowniczej 
w sprawie uposażeń urzędniczych

Dnia 18 października r. b. p. M inister Skarbu 
wręczył C entralnej Radzie Pracow niczej p ro jek t roz
porządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej o uposaże
niu funkcjonarjuszów  państw ow ych.

F ak t ten  organizacje  pracow nicze p rzy ję ły  z ży- 
wem zadowoleniem , jako  zapoczątkow anie trw ałej 
w spółpracy Rządu z reprezentacją  pracow niczą.

W związku z pro jek tem  tym  C entralna Rada P ra 
cownicza złożyła p. M inistrow i Skarbu m em orjał, 
w k tórym  zaznacza, że chw ila obecna n ie  jes t odpo
w iednia dla przeprow adzenia zasadniczych zm ian  wr sy
stem ie uposażeniow ym  pracowników7 państw ow ych, 
jakkolw iek system  ten  w zasadzie posiada pewne w a
dy. W okresie ostatn ich  lat nastąpiło  isto tne  pogorsze
nie w arunków  egzystencji pracow ników  państw ow ych 
przez w strzym anie awansów i przem ianow ań, obniże
nie uposażeń o 15%, zniesienie 20% dodatku stołeczne
go, śląskiego i m orskiego, unieruchom ienie aw ansu 
w szczeblach, podwyższenie składki em erytalnej o dal
sze 3%, obniżenie uposażeń o 10%, ograniczenie pom o
cy lekarskiej i zniesienie zw rotu opłat szkolnych. 
W  tych w arunkach  isto t nem  sta je  się zarów no w in 
teresie Państw a, ja k  i w  imię słuszności, zapewnienie 
pracow nikom  trw ałości stosunków7. Jednak  zastosow a
nie nowych zasad  uposażeniowych w stosunku do kil
kuset tysięcy pracow ników , stanie się z n a tu ry  rzeczy 
w7 praktyce czynnikiem  niepokoju. Podejm ow anie ta 
kiej zasadniczej reform y niem al n aza ju trz  po fakcie, 
gdy pracow nicy państw ow i ja k  sam orządow i i p ryw at
ni uczynili najw iększy w ysiłek dla u trzym an ia  rów no
wagi budżetu Państw a, nie w ydaje się słuszne. Z w y
siłkiem  tym  łączyli pracow nicy nadzieję stab ilizacji 
stosunków  dla P aństw a i sam ych sobie. Z tych wzglę
dów C entralna Rada Pracow nicza w ypowiada się prze
ciwko w prow adzeniu nowej ustaw y uposażeniow ej.

Nowe rozporządzenie m a ch a rak te r ram ow y, to 
też p u n k t ciężkości leży w w ykonaniu ustaw y, 
t. j. w7 zasadach zaszeregowania, które zgodnie z art. 3 
p ro jek tu  m a ustalić R ada M inistrów. Pod tym wzglę
dem p. W icem inister Skarbu złożył delegacji C en tral
nej Rady Pracow niczej isto tne oświadczenie, a  m iano
wicie, iż Rząd stoi n a  stanow isku, że pracow nicy p ań 
stwowi zostaną zaszeregowani do najbliższej grupy
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uposażenia na podstaw ie obecnego uposażenia (wraz 
z dodatkam i) ; gdyby zaś pow stały znaczniejsze różni
ce, będą one w yrów nane w drodze zapomóg, przew i
dzianych w art. 7 p ro jek tu . C entralna Rada Pracow ni
cza p rzy jm uje  powyższe oświadczenie do wiadomości 
z praw dziw em  zadowoleniem i zgodnie z niem  uważa 
za najisto tn ie jsze zamieszczenie w art. 3, względnie 24, 
przepisu, iż „uposażenie, w ynikające z zastosow ania 
niniejszego rozporządzenia, nie może być niższe od po
bieranego obecnie uposażenia ze w szystkiem i dodatka
mi, jednak  z uwzględnieniem  dokonyw anych obecnie 
po trąceń".

Z apro jek tow ane grupy uposażeń przew idują zna
czne polepszenie w wyższych grupach, natom iast n iż
sze grupy zna jdą się poniżej m inim alnych kosztów 
u trzym ania. Dla kategorji tych pracow ników  z ch a rak 
teru ich pracy i posiadanych kw alifikacyj kres aw an
su stanow i w przybliżeniu VIII, VII g rupa uposażenia, 
wobec czego kw est ją  m inim um  egzystencji jest dla 
tych kategoryj kw est ją  życia. C entralna Rada Pracow 
nicza uważa za swój obowiązek w ysunięcie jako  drugą 
isto tną  sprawę konieczności podwyższenia uposażeń 
w grupach XII— VII przez wprow adzenie dla tych grup 
dodatku rodzinnego i dodatku za wysługę lat. W załą
czeniu do niniejszego przedstaw ione -są. szczegółowo 
uwagi do poszczególnych artykułów .

Jako  załącznik do m em orjału  przedstaw iono uw a
gi do poszczególnych artykułów . Uwagi te dotyczą 
przechodzenia z niższej do wyższej pod względem p ła
cy g rupy  uposażenia, godzin nadliczbowych, zwrotu 
opłat szkolnych, płatności uposażenia zgóry w pierw 
szym dniu każdego m iesiąca, tudzież, aby dotychczaso
wi urzędnicy nie byli pokrzywdzeni przy zaszeregowa
niu ich do nowych norm  uposażenia. >

Cel działalności zespolonych 
organizacyj

W  dzisiejszych w arunkach  bytow ania spotykam y 
się z objaw am i życia zbiorowego, zakrojonego na co
raz szerszą skalę. Jednostka, o ile nie chce znaleźć się 
w przykrej sy tuacji człowieka odosobnionego i niko
m u niepotrzebnego, a tern sam em  pozbawionego jak ie
gokolwiek wpływu n a  bieg jego spraw  życiowych, m u
si podporządkow ać się nakazow i współżycia zbiorowe
go i zbiorowego w ysiłku dla torow ania coraz tru d n ie j
szych dróg, przez k tóre kroczy jego bytowanie. Lecz 
nietylko jednostka  przynaglona w arunkam i życia no
woczesnego m usi podporządkow ać się takiem u nak a
zowi. Zorganizow ane zespoły w poszukiw aniu siln ie j
szego oparcia łączą się z konieczności w jeszcze w ięk
sze 'zbiorowiska dla skuteczniejszego osiągnięcia głów
nych celów w spólnych lub naw7et zbliżonych.

Pracow nicy państw ow i, a także inni, jako  ele
m ent uśw iadom iony społecznie, stw orzył organizacje 
zawodowe według przynależności dykastery jnej i zg ru 
pował się w nich celem obrony swych interesów , lecz 
w dalszej konsekw encji swych poczynań organizacyj
nych szuka dróg naw iązania kon tak tu  z pokrewnem i 
organizacjam i, celem wspólnego dążenia do osiągnię

cia lepszych wyników w zabiegach o w aru n k i praw ne 
i m aterja ln e  i przeciw staw iania się wszelkim zakusom  
na te same dobra nabyte.

Nasza organizacja centralna, obejm ująca cały ob
szar państw a, należy od r. 1927, t. j. od samego począt
ku, do organizacji zespolonej p. n . „Ogólne Zrzeszenie 
Związków i Stowarzyszeń F unkcjonarjuszów  P aństw o
wych i SamorządowychRi. P .“ , do którego należy kil
kanaście innych związków i stowarzyszeń cen tralnych  
lub tery to rja lnych . W Ogólnem Zrzeszeniu podejm o
wana jes t każda akcja  w spraw ach urzędniczych 
o znaczeniu ogólnem, wypływ ającem  z ustaw odaw stw a 
urzędniczego, a więc wiecznie żywych tem atów , jak  
kw estja pragm atyczna, uposażeniow a, em erytalna, 
przepisów  dyscyplinarnych i t. p.

W spraw ozdaniach rocznych i kom unikatach  p ra 
sowych podajem y spraw ozdanie o każdej aktualnej 
akcji, prow adzonej przez Ogólne Zrzeszenie lub za je 
go udziałem  w organizacjach  zespolonych o jeszcze 
wyższej k onstrukcji, ja k : w Naczelnym  Komitecie
Pracow ników  Państw ow ych, Kolejowych i Sam orzą
dowych oraz w C entralnej Radzie Pracow niczej, ze
spalającej w szystkie organizacje pracownicze.

Świat pracow niczy szuka dróg i um acnia swe s ta 
nowisko celem skuteczniejszej obrony. W szelkie za
gadnienia i spraw y dotyczące ogółu są przedm iotem  
zainteresow ania się i odpowiedniego działania ze s tro 
ny zgrupow anych związków. Jeżeli m im o to ak c ja  nie 
doznaje powodzenia i spadają  ciosy n a  św iat pracy, 
to możemy z czystem sum ieniem  powiedzieć, że n ie
powodzenia nie w ypływ ają z niew ypełniania swego 
obowiązku. O rganizacje obowiązek ten w ypełniają, 
a sku tk i są od n ich  niezależne.

Zjazd Delegatów 
Ogólnego Zrzeszenia

W dn. 17 w rześnia r. h. w Ogólnem Zrzeszeniu 
odbył się doroczny Zjazd Delegatów, w którym  z ra 
m ienia naszej Centrali wzięli udział: prezes Z arządu 
Głównego kol. W acław  Sikorski i generalny sekretarz 
kol. Zenon Szkolnicki. Sprawozdaniem  Zarządu o b ję 
te były spraw y z m inionego okresu, a dotyczyły: przy
wrócenia w szerokiej m ierze pom ocy lekarskiej i udo
stępnienie korzystan ia z n iej, przyw rócenia awansów, 
przyw rócenia szczeblowania, przyznania ulg szkol
nych, przyznania 50% ulgi kolejowej rodzinom  urzęd
ników  czynnych i em erytom , zam ianow ania p rak ty 
kantów na stanow iska stałe oraz przyznania im, t u 
dzież kontraktow ym  i prowizorycznym  urzędnikom  le- 
gitym acyj kolejowych, w prow adzenia zasadniczych 
zm ian w pragm atyce służbowej i przepisach dyscypli
narnych przez zniesienie krzyw dzących nowel, zm iany 
postanow ień o funduszu pracy, uszczuplających n ie
dostateczne uposażenie urzędników  czynnych i em ery
tów i inne, ogłaszane w swoim czasie w naszem  piśm ie. 
Ponadto w7 m em orjałach dom agano się, utw orzenia ko
m itetu  w połowie z przedstaw icieli Rządu i w połowie 
z przedstaw icieli organizacyj urzędniczych dla rozw a
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żania wszelkich spraw , dotyczących pracow ników  
państw ow ych.

W ykonanie podejm ow anych akcyj odbywało się 
za pośrednictw em  Naczelnego K om itetu. Między inne
mi zainicjowania była również na terenie Ogólnego 
Zrzeszenia akc ja  zniżki cen tow arów skartetizow anych 
z przeniesieniem  jej na teren C entralnej R ady Pracow 
niczej .

W toku dyskusji na Z jedzie om aw iana była sp ra
wa Pożyczki N arodow ej, przyczem zapadła uchw ała 
wydatnego poparcia je j.

Po przeprow adzonej dyskusji nad spraw ozda
niem i w ysłuchaniu  Kom isji Rewizyjnej uchw alono 
abso lu to rjum  ustępu jącem u Zarządow i. W nioski dele
gatów przekazano Zarządow i nowemu.

W w yborach do Z arządu pow ołani zostali m. in. 
przedstaw iciele naszej Centrali, a 23 w rześnia b. r. na 
pierwszem  zebraniu nowego Z arządu ukonstytuow ało 
się prezydjum  Ogólnego Zrzeszenia w składzie: prezes 

- dy rek to r W ojciech K rajew ski, wiceprezesi -  dr. 
Józef K rajew ski i W acław  Sikorski, sekretarz  - Ze
non Szkolnicki, skarb n ik  —  p. Jastrzębski, zast. sekre
tarza — Edw ard Z ienkow ski, zast. skarbn ika - prof. 
Ja n  Ptaszycki.

O rganizacja nasza uzyskała w prezydjum  dwa 
m andaty : w iceprezesa i sekretarza, a nadto jako  z a 
stępca do Kom isji Rewizyjnej wszedł kol. Leonard 
Harkiewicz.

Dobrze spełniony obowiązek
W  ciężkiem położeniu finansow ym  Państw o zw ró

ciło się z apelem  do społeczeństwa o ra tu n ek  zagrożo
nej gospodarki. Społeczeństwo apel ten podjęło 
a w pierw szym  szeregu ruszyli na ra tu n ek  Państw a 
pracow nicy państw ow i, dając dobry przykład  i m oral
ną zachętę innym  w arstw om  społecznym. Ja k  wr roku 
1920, w czasie potrzeby w ojennej, gdy ruszyli oni na 
ra tunek  zagrożonego k ra ju , niosąc życie w ofierze dla 
Państw a, tak  i obecnie, m imo fa talnych w arunków  
m aterja lnych , pom im o doznanego pokrzyw dzenia, zło
żyli znów ofiarę ze swej skrom nej podstaw y egzysten
cji. Udział pracow ników  państw ow ych w subskrypcji 
Pożyczki Narodowej, m ożna stwierdzić, był w prost 
im ponujący, bo według tym czasowych obliczeń sta ty 
styka dotycząca liczby subskrybentów  Pożyczki N aro
dowej oraz sum y łącznej Pożyczki Narodowej w yka
zuje, że ogólna liczba subskrybentów  w ynosiła 
1.347.041, którzy podpisali łącznie obligacyj Pożyczki 
Narodowej n a  sum ę nom inalną 327.608.200 zł.

Jak  w ynika z dotychczasow ych danych statystycz
nych, w rolnictw ie m ała w łasność do 60 ha  subskrybo
wała Pożyczkę N arodową n a  łączną sum ę 4.902.750 zł. 
Udział procentow y w stosunku do ogólnej sum y Po
życzki Narodowej wynosi 1,5%.

W iększa w łasność subskrybow ała Pożyczkę N aro
dową na łączną sum ę 7.529.150 (2,30%).

N ieruchom ość m iejska wzięła udział w Pożyczce 
Narodowej na ogólną sum ę 5.968.150 zł.

Handel subskrybow ał 30.988.800 (9.46%).

Insty tucje  kredytow e subskrybow ały 35.242.500 
zł. (10,76%)!

Banki p ryw atne subskrybow ały sum ę 6.383.750 
zł. (1,95% ).

K om unalne kasy oszczędności subskrybow ały zł. 
6.060.300 (1,85% ).

Spółdzielnie kredytow e subskrybow ały 3.698.450 
zł. (1,13%').

In sty tu c je  ubezpieczeniowe subskrybow ały sum ę 
zł. 22.388.600 (6,83%).

P rzedsiębiorstw a kom unikacyjne subskrybow ały 
zł. 2.077.950 (0,63% ).

Rzemiosło subskrybow ało 5.686.750 zł. (1,74%).
Przem ysł dał ogólną liczbę subskrybentów  19.105, 

którzy subskrybow ali na ogólną sum ę 46.229.700 zł. 
Udział przem ysłu w ogólnej sum ie Pożyczki N arodo
wej stanowi 14,11%.

W olne zawody ogółem dały 30.604 subskryben
tów, którzy podpisali Pożyczkę Narodową na łączną 
sum ę 8.907.050 (2,72%).

Dalej staty styka w ykazuje, iż g rupa „pracow nicy" 
do której zaliczono: pracow ników  pryw atnych i sam o
rządowych biurow ych i fizycznych, em erytów  i in
walidów oraz fu nkc jonarjuszy  państw ow ych dała sub
skrybentów  889.725, którzy subskrybow ali na łączną 
sum ę 143.604.350 zł. (43,83%).

Pracow nicy pryw atni i sam orządow i w liczbie 
428.667 osób subskrybow ali na łączną sum ę 67.931.100 
zł. (20,73%).

Funkej on a r  j usze państw ow i w liczbie 461.658 
osób subskrybow ali 75.673.250 zł. (23,1% ).

Em eryci i inw alidzi subskrybow ali 4.458.850 zł. 
(1,33% ).

Młodafeż szkolna subskrybow ała łącznie 470.650 
zł. Na sum ę tę złożyło się 9.783 subskrybentów .

Gdańsk dał 1.506 subskrybentów , którzy podpi
sali dek laracja  n a  1.043.100 zł.

Jak  wynika z powyższego zestaw ienia, udział p ra 
cowników państw ow ych w yraził się niem al w jednej 
czwartej części całości pożyczki. Świat p racy  zdał n a j
lepiej egzamin państw ow y, bo tak  zw. „grupa pracow 
nicza" (państw ow cy, sam orządowcy, em eryci, inw ali
dzi i pracow nicy pryw atn i) pokryli pożyczkę bez m ała 
w 44%.

Jeżeli się zważy, że św iat pracow niczy jes t ekono
micznie najsłabszą w arstw ą społeczną, to dopiero ta  
okoliczność daje pełny obraz wysiłku i poświęcenia, na 
jak i zdobył się. A i pora była wysoce n iesprzyjająca. 
Rozpoczynający się rok szkolny i potrzeby z tern zwią
zane, jak  wpisy, opłaty, podręczniki i różne inne do
datki. Dalej nadchodząca zima, w ym agająca zaopa
trzenia się w produk ty  rolne, węgiel, ciepłe ubranie, 
obuwie. W  tych w arunkach  wyciąć z budżetu gospo
darstw a domowego jeszcze 75% lub całorniesięczną 
pensję, to już heroizm , przechodzący w szelką m iarę 
sił i możności. W  ten sposób św iat pracow niczy speł
nił obowiązek w stosunku do państw a.

Trzeci rok dobiega swego kresu, jak  pracow nicy 
ponoszą ofiary dla ratow ania budżetu od deficytu. 
Trzeci rok wisi nad zbiedzohym, znękanym  pracow ni
kiem ustaw iczna groza obniżek i ograniczeń pod róż- 
nem i postaciam i i niepew ność ju tra . Lecz dalej tak 
być nie może i n ie  pow inno bez obawy narażenia n a j
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istotniejszych interesów  państw a, m ających swe pod
łoże w  spraw nem  funkcjonow aniu  apara tu  państw ow e
go. T roska w tym k ierunku  w yrażana była n iejedno
kro tn ie  przez czynniki rządowe, w publicznych enun
cjacjach , bo stało się jasinem, że przy  długotrw ałym  
kryzysie trzeba szukać innych dróg zaradczych. Ten 
sam  pogląd n iejednokro tn ie w yrażaliśm y w naszym  
organie prasow ym . Pożyczka w ew nętrzna, do której 
zostało pociągnięte całe społeczeństwo, a k tó ra  dała 
tak dodatnie wyniki, jest tym środkiem  zabezpiecza
jącym , k tó ry  przyw raca równowagę budżetu i daje 
możność gospodarki państw ow ej bez uciekania się do 
dalszych kom presji, odbijających się na aparacie p ań 
stwowym, w ybitny  zaś i o fiarny  udział św iata p ra 
cowniczego, daje, zdaniem  naszern, pracow nikom  gwa
rancje, że groźba jakichkolw iek dalszych ograniczeń 
została usunięta.

T aka w iara tkw i w pracow nikach  państw ow ych 
i m am y wszelkie podstaw y do przypuszczeń, że nie 
m ogłaby ona być zachw iana.

W . S.

Niedojrzałe pomysły
Bezpośrednio po zam knięciu subskrypcji Pożycz

ki N arodowej, kiedy jeszcze wszyscy znajdow ali się 
pod w rażeniem , jak ie  udzieliło się społeczeństwu 
z nadzw yczajnego powodzenia pożyczki, z wielkiem  
zdziwieniem stanęliśm y wobec zapoczątkow ania nowej 
akcji, bliżej nieznanej.

Rozpoczęto m ianow icie rozw ijać niepow ołaną 
a szkodliwą propagandę zrzekania się ina rzecz Skarbu 
względnie potrzeb państw ow ych najp ierw  procentów, 
a potem  już naw et obligacyj na całą zadeklarow aną 
sum ę pożyczki. Akcja ta wywołała zrozum iałe zdziwie
nie i ja k  należało się tego spodziewać, została w za
rodku zlikw idow ana przez czynniki rządowe.

M inisterstw o Skarbu w poruszonej spraw ie w y
dało następu jący  kom unikat, k tóry  tu  przytaczam y:

„W  ostatn ich  dniach szereg osób i imstytucyj, któ
re podpisały  Pożyczkę Narodową, zgłasza sw oje zrze
czenie się na rzecz Skarbu przypadających im obliga
cyj. Postępow anie to, aczkolwiek podyktow ane n a j
szlachetniej sczerni m otyw am i, zapoznaje sam ą istotę 
pożyczki i w rezultacie może przynieść szkodę kredy
towi publicznem u. Państw o zwróciło się. do swych oby
w ateli nie o jałm użnę, ale o pożyczkę, co wym aga za
u fania, że pieniądze, w płacone na  pożyczkę, zostaną 
z należnemu procentam i zwrócone. Z rzekający się de
m onstracy jn ie  obligacyj mogą w brew  swym najlep
szym in tencjom  wywołać wrażenie, że to zobowiązanie 
P aństw a nie przedstaw ia dla nich w artości. Zwłaszcza 
niebezpieozinem jest, kiedy to zrzeczenie się następu je  
na sku tek  uchw ał korporacyjnych, gdzie może działać 
p ierw iastek  przym usu m oralnego, co znowu może zro 
dzić podejrzenie, że w ładze państw ow e, rozpisując po
życzkę, pragnęły  w istocie narzucić zam askow aną da
ninę.

Zapewne, każdem u wolno jest rozporządzać swo- 
jem  mieniem , a więc i subskrybu jący  pożyczkę będzie

mógł po spełnieniu w arunków  subskrypcji i o trzym a
niu obligacji ofiarow ać ją  Skarbowi Państw a lub in 
sty tucji użyteczności publicznej, tak samo, ja k  może 
w każdej chwili ofiarow ać pieniądze, nieruchom ość 
lub dzieło sztuki. Nie należy jednak  łączyć tego z fa k 
tem  subskrybow ania pożyczki. Z tych względów M ini
sterstw o Skarbu nie będzie przed ukończeniem  w płat 
i w ydaniem  obligacyj przyjm ow ało do w iadom ości de- 
k laracyj o zrzekaniu się w ynikających z pożyczki 
upraw nień".

Ogólnopolski K om itet Pracow niczy Pożyczki N a
rodowej odniósł się w tej spraw ie do kom itetów  wo
jewódzkich i powiatowych o przeciw działanie szkodli
wej agitacji, uw ażając, że przez wysiłek, jak i świat 
pracy uczynił, zobow iązując się do przym usow ej osz
czędności w ciągu 11 miesięcy 143 m ilj. zł., w yczerpa
ne zostały zasoby ekonom iczne pracow ników  i dlatego 
nakładanie na siebie w chwili obecnej nowych cięża
rów, a takiem  byłoby zrzeczenie się obligacyj Pożyczki 
Narodowej, byłoby szkodliwe dla w arstw y pracującej 
ze społecznego i gospodarczego punk tu  widzenia.

W . S.

Zatarcie skazania
Z atarcie  skazania, orzekane w trybie postępow a

nia sądowego nie było znane w Polsce we w szystkich 
dzielnicach, posługujących się ustaw odaw stw em  b. 
państw  zaborczych. Dopiero skodyfikowame polskie 
ustaw odaw stw o k arne wprow adziło jednolite zasady 
puszczania w niepam ięć czynu przestępnego oraz sk u t
ków sądowego u karan ia .

Jeśli będziemy, choćby pobieżnie segregowali lu 
dzi napiętnow anych m ianem  przestępcy, t. j. p rzek ra 
czających praw o karne, a w następstw ie ponoszących 
konsekw encje ustawowe swego czynu —  to m usim y 
zasadniczo podzielić ich na dwie kategorje. K ategorja 
pierw sza -  - to elem ent zupełnie zdeprawow any, n ie
popraw ny, społecznie szkodliwy, trudn iący  się zawo
dowo w ystępkiem  i ten - - pozostaw iam y w om aw ianej 
spraw ie na uboczu. In teresu je  nas druga kategorja, 
stanow iąca elem ent — że tak m ożna go. określić — 
przygodny, nie posiadający  cech w ybitnie przestęp
czych, t. j. tak i, k tó ry  wszedł w kolizję z kodeksem  
karnym  zupełnie przypadkowo, skutkiem  pew nych 
okoliczności życiowych, jak ie  stw orzyły się wokoło da
nej jednostk i. Jednostk i drugiej kategorji pozbawione 
są naogół in stynk tów  występnych, godni pożałow ania, 
częstokroć w padli om-i w nieszczęście skutkiem  b raku  
rozwagi, zastanow ienia lub niezdaw ania sobie dokład
nie na trzeźwo spraw y z isto ty  samego czynu i w ynika
jących stąd skutków . U staw odaw ca polski m iał na 
względzie tę drugą kategorię ludzi, nie chciał ich prze
kreślić m oraln ie w ten sposób, ażeby za czyn lekko
m yślny pokutow ali ca łe  życie, dlatego też um ieścił 
w mowem ustaw odaw stw ie polskiem  nowoczesne h u 
m an itarne zasady zatarcia  skazania i jego skutków , 
k tóre dają możność pow rotu  do społeczeństw a jed n o st
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kom, karanym  sądownie, lecz nie pow racającym  do 
przestępstw a, jak o  m oraln ie zdrowym .

Z puinktu w idzenia społecznego przepis ten m a 
duże znaczenie, a jako  nowy zasługuje na poświęcenie 
mu chociaż kró tk iej uwagi.

Rozdział III księgi IX kodeksu post. k am . w a rt. 
636— 639 obejm uje przepisy o  zatarciu  skazania. Acz
kolwiek wydane one były w cześniej, to jed n ak  zaczęły 
mieć prak tyczne zastosow anie dopiero po w prow adze
niu polskiego kodeksu karnego z 1932 r., zaw iera ją
cego m ate rja ln e  przepisy, w aru n k u jące  dopuszczal
ność trak to w an ia  wniosków, zm ierzających do reha
b ilitacji społecznej osób, n a  których ciążą sku tk i sk a 
zania. Przepisy te obow iązują od 1 w rześnia 1932 r. 
Art. 90 kod. k am . określa, w jak ich  w arunkach  może 
odbyć się zatarcie skazania, a jednym  z najg łów niej
szych w arunków  zastosow ania go, je s t upływ  10 lat 
od odbycia, darow ania lub przedaw nienia kary  za 
ostatn ie przestępstw o. W obec tego, że zatarcie skaza
nia leży w granicach swobodnego uznania sądu to 
rzecz oczywista, że w ażnym  przyczynkiem , niezależnie 
od upływ u zakreślonego czasokresu, będzie spraw o
w anie się delikw enta i zebrana o nim  opinja.

Jakkolw iek  imowację tę w ustaw odaw stw ie k a r 
mem należy p rzy jąć z dużem uznaniem  to jednak 
nie m ożna pom inąć m ilczeniem  fak tu , że czasokres 10- 
letni, przeznaczony n a  próbę i spraw dzian m oralnych 
w alorów  skazanego, jes t zbyt długi i tendencja przy
w rócenia społeczeństwu jednostk i społecznie nieszko
dliwej, może stracić na swej w artości.

P raw da, że zn a jd u je  się in n e  w yjście, p rak ty k o 
wane również i przed stosowaniem  przepisów  kodek
sowych o za ta rc iu  skazania, a mogących mieć zastoso
wanie i  obecnie po w prow adzeniu tych przepisów. Jest 
to praw o, n ieskrępow ane żadnem i term inam i —  p ra 
wo łaski, p rzysługujące Panu  Prezydentow i Rzeczy
pospolitej.

Rozdział III K onstytucji, trak tu jący  o władzy w y
konawczej i a trybucjach  P rezydenta w art. 43 stano
wi: „P raw o darow ania i złagodzenia kary  oraz daro
w ania skutków  zasądzenia karmo-sąd owego w poszcze
gólnych w ypadkach - - przysługuje Prezydentow i Rze
czypospolitej".

Do w ystąpienia z prośbą o łaskę nie obow iązują 
żadne term iny, ak t łaski Prezydenta może spłynąć n a  
peten ta w każdym  czasie.

W  tym w ypadku podania o łaskę trak tow ane bę
dą w trybie a rt. 564 i nast. k. p. k.

Praw o to jednak , jako  w yjątkow e, zależne bez
względnie od woli Pana Prezydenta, a stosowane tylko 
indyw idualnie w w yjątkow ych w ypadkach, nie może 
odeprzeć tw ierdzenia, że upłynięcie l()-letniego okresu, 
od jakiego ustaw odaw ca w aru n k u je  możność zatarcia 
skazania, jes t stanowczo za długie.

W. Sikorski.

Przegląd ustawodawstwa
DZIENNIK USTAW R. P. 1933 R.

Nr. 75, ]>oz. 544 —  R ozporządzen ie  M in is t rów  Spraw ied liw ości
1 Spraw  W ewn. z dn. 27 w rześn ia  1933 r. 
w sp raw ie  w y k o n a n ia  u s ta w y  z dn ia  28 m a r 
ca 1933 r. o biurach p isan ia  podań oraz 
o zakaz ie  udzie lan ia  porad jtraw nych  i pro 
w adzen ia  cudzych  spraw.

„ poz. 545. Rozporządzenie  M in is t ra  Skarbu  z dnia
2 p aźd z ie rn ik a  1933 r. o u zu p e łn ien iu  § 5 roz
p o rząd zen ia  M in is t ra  S ka rbu  o w y p u szc ze 
n iu  6%  p o ży c zk i  w e w n ę trzn e j .

Nr. 7(>, poz. 548 — Rozporządzen ie  M in is t ra  Sprawied liwości  
z d n ia  30 w rz eśn ia  1933 r. w p o rozum ien iu  
z Min. Poczt, i Telegr. o doręczaniu  p i sm  są
do w ych  przez  pocztę  w  p o s tęp o w a n iu  cyW il
n e m  i kar  nem.

„ poz. 549 —  Rozporządzenie  M in is t ra  Spraw ied liw ości  
z dn. 30 w rześn ia  1933 r. w po ro zu m ien iu  
z Min. S p raw  W ewn. o doręczaniu  p ism  są 
do w ych  przez organa g m in n e  w  postępow a  
n iu  c y w i ln e m  i karnem .

Zgłaszajcie swoje prawa!
Zw racam y uwagę Kolegów na przepis a rt. 4 u s ta 

wy z dnia 18 m arca  1932 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 26, 
poz. 239), według którego funkc jonariusze  państw o
wi, którzy pełnili służbę w b. państw ach zaborczych, 
podlegają doliczeniu do w ysługi em erytalnej na za 
sadzie art. 81 i 84 ustaw y z dinia 11 g rudn ia  1923 r. 
(Dz. Ust. R. P. z r. 1924, Nr. 6, poz. 46), winni do d/da 
31 grudnia 1933 r. zgłosić swe praw a ,z tego tytułu 
i należycie je  udokum entow ać, a to pod rygorem utra
ty prawa do zaliczenia tej s łużby do wysługi em ery
talnej.

R edakc ja  i A d m in is t ra c ja  (teł.  
11-10-76), W arszaw a ,  pl. K r a 

sińsk ich  5.

R ed ak to r  p r z y jm u je  in te re san tó w  od 

g. 9— 12, z w y ją tk ie m  niedziel  i św ią t

Konto Z a rz ąd u  C en tra lnego  Związku 

w. P. K. O. Nr. 595

Cena p r e n u m e r a t y : k w a r ta ln ie  z p rzesy łk ą  — 1 zł. 50 gr. Rocznie —  6 zł. Cena n u m e ru  50 gr., podw ójnego  1 zł.

Str. — 300 zł.;  % str.  —  150 zł.; 
Vi str. — 75 z ł . ; % str. —  40 zł.

O g ł o s z e n i a :
Miejsca zas trzeżone  o 25% drożej.  
A r ty k u ły  og łoszen iowe: str. — 400 zł.; 

% str.  —  200 zł.

Ogłoszenia p rz y jm u je  i za dz ia ł  ogłoszeniowy 
o d p o w iad a :  J ó ze f  C zuwała .  W arsz a w a ,  P lac  
K rasińsk ich  5 (od  g. 8— 15) i W ile ń sk a  11 
m. 63 (od  16— 20) tel. 11-14-24 dod. R achuba

Redaktor; Jerzy Przyłuski W ydaw ca: Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.
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